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Paryi. PAT. „Temps“ donosi, że rząd fran­
cuski wystosował do przedstawicieli francu­
skich w Opolu i Warszawie bistrukeyę pole - 
cającą im uczynić starania celem uspokojenia 
polskiej opinii publicznej.

fe te iii lit Saplf i k. Snt i M e t
Paryż. PAT Havas. Minister Sapieha kon­

ferował ze Sforzą i odbędzie konferencję z 
Brandem.

Znam ienny gft&s francuski.
Paryż. PAT. Temps pisze o położeniu na 

Górnym Śląsku: Na podstawie pewnych w ia­
domości można wnioskować, że przedstawi­
ciel angielski i włoski zgodzi się w przekona­
niu, że należy odmówić Polsce przydzielenia 
jej całego okręgu przemysłowego górnośląskie­
go. Polacy inógfi dojść do przekonania, że 
rząd angielski zgadza się z N iem carti w tem, 
że należy im przyznać obwody* bytomski k a­
towicki i inne. Wiedzą oni także, gdyby Niem­
cy zatrzymali te ogręgi natychm iast użyliby 
ich jako arsenału dla przygotowania nowej 
wojny odwetowej przeciw Polsce i przeciw 
Francy i. W  tych w arunkeh nie dziw, że P o la ­
cy na Górnym Śląsku ogłosili slrejk i w targnę­
li do m iast, które są siedzibą wielkich przemy ­

słowców niemieckich. Jedyną niespodzianką 
jest, że ostatecznie żołnierze francuscy są obo­
wiązani strzelać do Polaków.

P i i o  poi. Związku Lisi nerodew o 5. K s
W arszawa. PAT. Polskie stronnictwo Ligi na­

rodów wystosowało do stowarzyszeń Ligi naro­
dów w państwach zachodnich odezwę, w której 
stwierdza, że obszar plebiscytowy Górnego Ślą­
ska ma według urzędowej statystyki niemieckiej 
na milion dziewięćset tysięcy ludności przeszło 
milion 200 tysięcy mówiących po polsku, że w 
okręgu przemysłowym robotnicy polscy stanowią 
8ń%, gmin, zaś w 75% oświadczono się za Pol­
ską. Odezwa stwierdza, że deeyzya rady najwyż­
szej nie powinna być inna, jak tylko zgodna z  
trak intern i wrcją ludności. Odezwa kończy się sio* 
wami: handel ludźmi jest 'zniesiony, nie fabryki 
powinny decydować o przynależności, lecz wola 
mieszkańców o przynależności fabryk.

Nota d o  Anglii.
Londyn.. PAT. Biuro Reutera donosi, że po­

ści niemiecki wręczył m inisterstw u spraw za­
granicznych imię w sprawie ruchu pow stań­
czego na Górny w  Śląsku. Nota oświadcza, że 
ludność niemiecka nie dała żadnego powodu 
do wybuchu tego ruchu. Rząd niemiecki zrzu­
ca z siebie wszelką odpowiedzialność za kon­
sekwencje tego ruchu.

Ostatnie pism© L. Georgea cl© Niemiec
SEuptfne posw&ifKienle w E&dzU N a | — Ntonisys odszkodowań

a k c e p t u j e  saefawaSif R a d y  K a J w y S r a a j .
Londyn. PAT. (Havas) Korespondent Havasu 

dowiaduje się, że rada najwyższa odbyła wczo­
raj i  bm. posiedzenie, które trwało, do północy. 
Osiągnięto najzupełniejszą zgodę', a podpisane 
protokoły będą wzajemnie wymLci.ionc dzisiaj o 
godz. 9-tcj.

Londyn. 5 maja PAT. (Ilavas). Kotnisya ort* 
szkodowań postanowiła przyjąć sposób wypłaty 
odszkodowań ustanowiony przez Radę najwyższą 
i powiadomić o tem Niemców. Komitet redakcyj­
ny uzgodnił tekst pod względem prawnym z 
brzmieniem traktatu wersalskiego.

Londyn. 5 maja. PAT. (Havas). Komitet re­
dakcyjny ustalił o godz. 1.30 ostateczno pismo, 
które będzie wysłane do niemieckiej komisyi cię­
żarów wojennych przez komisyę odszkodowań, 
po powrocie tejże do Paryża. Lloyd George jako 
prezes konfereucyi złoży ambasadorowi niemiec 
Łaeuro W Londynie protokół konferencyi. Doku­
ment len będzie zawierał wyliczenie niemieckich 
uchybień i następujące decyzye i) środki woj­
skowe związane z okupacyą Rulir, 2) Vi ezWanic 
do komisyi odszkodowań, aby najpóźniej do b. 
maja zawiadomiła Niemcy o sposobach wypłaty 
odszkodowań i  gwarancjach, 3) wezwanie do 
rządu niemieckiego, aby sposoby te przyjął przed 
12 mata 4) ostrzeżenie, żc sankcje będą trwały. /  . %T.____cnnlni n VVS7V5łtkich

stępujących dokumentów: 1) Układu finansowego j 
obejmującego warunki płaceniu i gw arancje za- ! 
piaty długów niemieckich. 2) Prolokół stanowią- j 
cv dodatek opierający się na par. 22 aneksu 2 ■ 
c/.eść \ 11i traktatu wersalskiego, u z.inicuhtjLiey j 
tę część (raklahi, kóra dotyczy reparaeyi, a lo 
w ceJu ustalenia Sposófoji płacenia pi zez obli- 
gacye. '

Oba te dokumenty będą jutro rano doręczone 
komisyi dla ciężarów wojennych przez komisyę 
reparacyjną, a więc nalychmiasi po powrocie jej 
do Paryża.

Nadto wręczy radu najwyższa przez swego 
przewodniczącego Lloyda Georgea ambasadoro­
wi niemieckiemu w Londynie uchwałę przyjętą 
już poprzednio, która została na posiedzeniu no- 
cncm podpisana przez przedstawicieli państw 
koalicyjnych. Zaniechano dołączenia komentarza 
do lego pisma. Uchwała la zawiera wyliczenie 
uchybień niemieckich, a poz.atem następujące de­
cyzye: Zarządzenia wojskowe z.wiązane z obsa*

dżemem obszaru Ruhry. Wezwanie komisyi re­
pa racy jn ej aby najdalej do dnia 6. maja notyfiko­
wała Niemcom warunki płatnicze i gwaraneye 
zapiały przez Niemców. Wezwanie rządu niemie­
ckiego aby przyjął te w arunki dc dnia 12 maja. 
Zapowiedź, że zarządzenia wojskowe na lądzie i 
morzu będą tak długo trwały dopóki Niemcy nie 
wypełnią swoich zobowiązań,

W osobnym dokumencie zobowiązały się rządy 
koalicyjne nie uczynić Niemcom żadnych ulg w 
płaceniu, chyba tylko na podstawie jednomyślne­
go postanowienia.

M i i  j o t t ó  U f  M e j .
Londyn. PAT. Reuter. Ostatnie posiedzenie 

Rady Najwyższej zebrało się o godzinie 10-tej 
przedpołudniem i zakończyło się po podpisa­
niu wspólnej dekiaracyi aliantów, która będzie 
notyfikowana bezpośrednio ambasadorowi nie­
mieckiemu w Londynie, o godzinie 10‘25.

Podxtakow anl£ Niem iec
Berlin. PAT. (W B K.) Dzienniki donoszą, 

że na ■wczorajszem posiedzeniu Reichstagu u- 
ch walono note do Ameryki. Nota ta wyrazi 
rządowi amerykańskiemu podziękowanie za 
podjęcie się pośrednictwa między Niemcami 
a aliantami, jakkolwiek pośrednictwo to nie 
odniosło pożądanego skutku.

----------------- o-o-----------------

M anifestach  Lwowa.
Lwów. PAT. Kilkudziesięcio tysięczna lu ­

dność lwowska wzięła dzisiaj udział w m am - 
festacyi przeciwko zamierzonemu pogwałceniu 
woli ludności górnośląskiej. Około pomnika 
Mickiewicza zebrały się wszystkie stany, za­
wody i stronnictwa, by zgodnie objawić ży- 
w iidow un protestem z ludnością górnośląską. 
W starej sali sejmowej a dzisiaj auli Uniwer­
syteckiej zgromadziła się tłumnie młodzież un i­
wersytecka. Potem pod pomnikiem Mickiewi­
cza licznie, się zebrało obywatelstwo lwowskie, a 
wiceprezydent rady miasta Stahl odczytał re­
zolucję protestującą. Następnie pochód ruszył 
pod ginach delegatury rządu. Do generalnego 
delegata rządu udała się delegacya ob}waieh 
miasta. Dclegl. rządu Gałecki przemówił z bal­
konu i wyraził solidarność z uchwałam i i re- 
zolueyami, oraz zapewniał, że odeśle je we wia_ 
ściwe miejsce. Następnie pochód udał się do 
dowództwa okręgu generalnego, gilzie przemó­
wił gen. Lamazan.

Lwów. PAT. Wiec ludowy, zwołany na dzi­
siaj przez stronnictwo ludowe ograniczył się 
do manifestacyi śląskiej i uchwalenia rezolu- 
cyi, poczem przyłączył się do manifestacyi, 
pod pomnikiem Mickiewicza.

B Y M S S Y H  G A B I N E T U  N l i H I E C K I E G ©
dotąd, dopóki Niemcy 
przyjętych zobowiązań, 
mię'przy

nie spełnią 
Sojusznicy

wszystkich
zobowiązali

Berlin. PAT. Ze względu na położenie, wy­
tworzone odpowiedzią Stanów Zjednoczonych 
uchwalił gabinet jednomyślnie potkać się do

podpisywaniu uie poczynić żadnych ulg | dymisyi. Kanclerz Rzeszy udał się do prezy- 
tn » w ic  wvDłatv. chyba że będą one Rzeszy i zawiadomił go o uchwale gabi-Miemcom w  sprawie wypłaty, chyb 

powzięte przez delgatów rządów, reprezenlowa, 
■rrch w  komisyi odszkodowań-

Paryż. PAT. Specjalny sprawozdawca agencji 
fłswasa donosi z Londynu: Komitet
«Bficra c  L30 W asicy; ąstąlrł teksty na*

netu Prezydent Rzeszy prosił gabinet, aby pro- 
wadzif dalej agendy, na co gabinet zgodził się. 

Berlin, PAT, (W* B Dzienniki berliń­

skie donoszą, że .nowy gabinet utworzony bę­
dzie na tej samej podstawie politycznej. Vossi- 
scite Zcitung donosi, żc ze strony rządu robio­
no prób} pozyskania dla koaiieyi rządowej w -  
cyalistów większości, co jednak nie powiodło 
się. Vorwarts pisząc o Stresenmanie, naa^yya 
go najbardziej zwalczanym kandydatem*

tmagig ft
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Położenie gospodarcze Polski w Europie.
Pod powyższym tytułem orgau oficyalny 

Min. Handlu i Przemysłu Przemysł i Handel" 
zamieszcza na naczelnym miejscu podpisany 
inieyałam; Wł. G. artykuł, w którym czy lamy:

„Stwierdzoną i niewątpliwą jest przyszła ro­
la Polski jako pośrednika handlowego pomię­
dzy Wschodem a Zachodem Europy. Stąd pły­
nie odmienny układ stosunków odnośnie 
państw zachodnich i wschodn. i odmienna zu­
pełnie polityka gospodarcza w stosunku do tych 
dwóch części Europy Dia Zachodu jesteśmy 
naturalnym terenem jego ekspansyi, więc tu 
powinniśmy prowadzić akcyę obronną, nato­
miast Wschód Europy jest dla nas temsamem 
właśnie, czem jesteśmy dla Zachodu, czyli że 
tn zndwuż znajdziemy się w roli aktywnej, 
zawojowuj ącej rynki.

Te obydwa problematy naszej zewnętrznej 
polityki gospodarczej winny też być traktowa­
ne zupełnie odrębnie.

Perspektywa nawiązania stosunków7 han­
dlowych z Rosyą wysuwa w polityce v. ho- 
dniej dwa inne jeszcze zagadnienia.

Piopferwsze, każe nam spieszyć z wejściem 
Ba rynki łotewski, estoński, rumuński, bał­
kański, węgierski i jugo-słowiański. Jęsl to 
konieczne dlatego, aby w okresie, w którym 
będą się ostatecznie układały nasze stosunki 
* głównym naszym odbiorcą wschodnim — 
ftosyą, nie być związanym li tylko z tym je­
dnym rynkiem, a odwrotnie mieć zabiezpieczo- 
ny zbyt dla naszych artykułów w okresach 
możliwego naprężenia stosunków gospodar­
czych z Rosyą, również w innych krajach 
Wschodu. Zaś wejście na wymienione poza 
(Rosyą rynki wschodnie wymagać będzie od 
naszego kupiectwa akcyi planowej wytrwałej 
K pracy żmudneji, zaś od Rządu — wydatnego 
W tym kierunku poparcia.

Po drugie, umożliwienie dostępu do rynku 
rosyjskiego stawia na potządlm dziennym 
Sprawę tranzyta przez Polskę do Rosyi wytwo- 
*ów przemysłu państw zachodnich. Wszystkie 
|e  państwa, nie wyłączając Niemie^, nie po­
kładają w Rosyi! dostatecznego aparatu ban- 
dlowego oraz nie mają dotychczas z Rosyą 
Sowiecką żadnego układu, normującego ich 
(wzajemne stosunki handlowe i dlatego chę­
tnie gotowe są korzystać dla handlu z Rosyą 
V pośrednictwa kapców polskich oraz z na­
szych z nią umów handlowych.

-Zagadnienie tranzyta z państw zachód przez 
ter. polskie ma dla nas ogr. znaczenie a może 
posiadać jeszcze większe, jeśli przez odpowie­
dnią polifrykę Rządu, a jeszcze bardziej przez 
poważną i energiczną akcyę kupiectwa polskie­
go, handel tranzytowy ze Wschodem przez 
Polskę stanie się już nie tylko zwyczaj nem 
transportowaniem towarów zagranicznych 
przez terytoryum Polski , ale akcyą wspólną 
kupców polskich i zagranicznych i jeśli przy tej 
hkcyi znajdzie pracę, zarobek i możność wy­
robienia handlowego również ludność polska.

O ile więc rynki wschodnie w najszerszem 
lego słowa znaczeniu powinniśmy traktować 
głównie jako teren zbytu naszych i zagranicz­
nych — za naazem pośrednictwem sprzeda­
wanych — wyrobów przemysłów, o tyle cały 
zachód jest dla nas w pierwszym rzędne pro­
ducentem u którego będziem* musieli nabywać 
wszystko to, czego sami nie wytwarzamy.

Otóż traktując zagadnienie handln z Zacho­
dem generalnie, staniemy przedewszystkiem 
przed problematem, w jaki sposób osłabić 
przeważną wciąż zależność od rynka niemiec­
kiego.

Autor artykułu stwierdza dalej, że do chwili 
tobecnej Niemcy pozostają naszymi głównymi 
kontrahentami w handlu zewnętrznym.

Słaby kontakt ekonomiczny z państwami 
politycznie zaprzyj aźnionemi z Polską, autor 
przypisuje mkłemu eksportowi z Polski do tych 
krajów, a następnie mówi:

„Należy stwierdzić fakty nie zawsze właści­
we, oparte na niezrozumieniu sytaacyi, a przez 
to niacaz uiemażfo* 4o pczęz nas

traktowanie naszego rynku przez państwa za­
chodnio-europejskie, te właśnie, z któremi po­
litycznie zbliżyła nas wojna. Jest to jedna z 
najboleśniejszych kart naszej rzeczywistości 
gospodarczej.

Polska, ukonstytuoawuu ostatecznie pod 
względem politycznym, potrzebuje obecnie 
ze strony państw, przy poparciu i w int 
sach których powstała, przedewszystkiem *> 
datnej pomocy gospodarczej. Nie chor! n 
przytem o żadne ofiary z czyjejkolwiek sto.my, 
ale jedydie o umożliwienie Polsce nawiąza­
nia normalnych i na zdrowych podstawach o- 
partych stosunków handlowych z przemysłem 
i rynkiem zachodnio-europejskim; być może 
też niezorganizowany i nieskonsoliclowany do­
statecznie handel polski miałby prawo liczyć 
na to, że znacznie silniejszy i bardziej wyro­
biony handel francuski, angielski, amerykań­
ski, nie wyzyska zbytnio w nierównej walce 
konkurencyjnej słabości handlu polskiego, i że 
przynajmniej Rządy państw' zaprzyjaźnionych 
nie będą popierały nieusprawiedliwionych rosz 
ezeń swoich kupców. Tymczasem, niestety, 
rzeczywistość nie tylko nie obala obaw tego 
rodzaju, ale, przeciwnie, mnoży fakty, świad­
czące o niezrozumieniu naszych istotnych po­
trzeb oraz o nieliczeniu się zagranicy z na­
szym ciężkim stanem gospodarczym. Projekt 
umowy handlowej pclskc - franć ■ wk i ej, opraco-

i
wany jednostronnie przez Francyę, ptuwiriS*
je cały szereg głęboko sięgających w nasze ij»  
cie gospodarcze koncesyi na rzecz Francyi 0* 
raz przedsiębiorstw francuskich w  P olscy  
nie dając, w zamian Polsce dostatecznych 
kompensat. Nie ulega wątpliwości że tefi 
pierwotny projekt francuski przy pertrak* 
tacyach ulegnie zmianom na naszą korzyść) 
ale przykre wrażenie pozostanie. Niedawno teł 
został zgłoszony przez Włochów projekt nmo* 
wy specjalnej, mającej na celu likwidacyj 
zobowiązań polskich za dostawę ainunicyi wios 
skiej. 1 ten projekt zawiera w sobie cały szee 
reg punktów7, ujmujących zupełnie, jedno* 
stronnie zagadnienie stosunków handlowych 
polsko-włoskich i w większości niemożliwych 
do przyjęcia.

Zarówno te aspiraeye Rządów państw sprzy* 
mierzonych, jak też liczne i niezawsze nzasa^ 
dnione pretensje kupców francuskich, wlo-s 
skich etc., przywożących do Polski jedwabie* 
perfumy, słodycze lip., niepotrzebne nam ar* 
tykuły, — numowoli nasuwają myśl natrętny  
że kupcom tym nie zależy wcale na mocnem 
ugruntowaniu się na rynku polskim, a chcidzi 
jedynie o wyzyskanie chwilowej dogodnej 
konjunktury handlowej, oraz tych warunków 
wyjątkowych, wT których względy ściśle polityk 
czne zmuszają Polskę do czynienia państwom  
Sprzymierzonym ustępstw gospodarczych* 
choćby kosztem interesów własnych.

W  najbliższych dniach wywody ofieyałnega 
organu poddamy rzeczowej krytyce

W sprawie poprawy bytu 
pracowników państwowy ch

Posłowie Farbstein, Grunbaum i  inni wnieśli 
nagły wniosek w  sprawie poprawy, bytu urzęd­
ników państwowych. .

(We wniosku tym posłowie wskazują na roz­
paczliwe położenie urzędników, którzy walczą z  
nędzą za pomocą wyprzedawania sprzętów a na; 
wet odzieży. Mniej inteligentni ulegają rozmai­
tym pokusom, b o . głód jest najgorszym doradcą.

Do wniosku załączone są dwie tabelki porów­
nawcze: jedna ilustrująca najskromniejszy budżet 
rodziny urzędniczej jedno i dwuosobowej, a 
draga wykazująca wyposażenie urzędników pań­
stwowych w obecnej chwili- 

Z tabelek tych wynika, że dopiero urzędnik 
klasy wiceministra, o ile nie zajmuje własnego 
mieszkania, lecz skromną izdebkę w  jakim dru­
gorzędnym pensyonacie i zrzeka się powiększe­
nia swej rodziny, zdoła powiązać koniec z koń­
cem. A co mają robić urzędnicy, mający chociaż, 
by jeden pokój z kuchnią, nie mający szczęścia 
być wiceministrami, lub których los obdarzył 
dwojgiem lub trojgiem dzieci?

■Wniosek domaga się by sejm w  ciągu dni czter­
nastu opracował tabelę pensyi dla urzędników, 
zastosowaną do realnych potrzeb z uwzględnie­
niem automatycznego dostosowywania wysoko­
ści pensyi do zwiększania drożyzny.

Polski komisaryat plebiscytowy 
o swej polityce żydowskiej.
„Nasz Kury er" ogłasza następujące sprosto­

wanie nadesłane ma przez pos, Korfantego:
W nr. pisma Sz. Panów z dn. 5 kwietnia po­

dano wiadomość o rozesłaniu tajnego okólni­
ka przeciwko Żydom przez Komisaiyat Plebi­
scytowy w Bytomiu Komitet Zjednoczenia 
Górnego Śląska z Rzpl. Polską upoważniony 
jest do zdążenia następującego oświadczenia: 

Ani Komisarz Plebiscytowy w Bytomiu poseł 
Wojciech Korfanty, ani żaden z jego zastęp- i 
ców, ani żaden Wydział Polskiego Komisa- j 
ryatu Plebiscytowego nie wydawał tajnego o- 
kólnika, skierowanego przeciwko Żydom. Prze­
ciwnie, jak świadczy prasa plebiscytów-; na 
Górnym Śląsku, polityka Komisaryatu w spra­
wie żydowskiej była wciąż objektywna, co wię­
cej, artykuły „Grenzzeitang" zwalczały wy­
bryki antysemitów niemieckich, podburza­
jących ludność górnośląską przeciwko Żydom, 
jeśli pismo S&. Planów powołuje się na prasę 
niemiecką, jako źródło wiadomości o tajnym 
eyrkularzu. Której p Korfanty nie zaprzeczył, 
fet albo Hutc® grtBflfawjgnt artykułu nift

je się w sytuacyi, albo celowo i świadomie pcM 
mija redskeya zupełnie zrozumiałą okoliczność;, 
że każdej fałszywej wiadomości w czasie wąiki 
plebiscytowej prostować nie podobna. Stano­
wisko Komisaryatu do Żydów znalazło wy ras 
w tein, że żyd i górnośląscy syoaistyczni, w  
dowód uznania dla Komisaryatu za obronę po* 
krzywdzonych Żydów, wręczyli zastępcy 
Korfantego adw. Wolnemu pamiątkowy poda-ł 
rek

-o-o-

B i e i  i M  ii Gra. Delegata.
Lwów, 2 majsŁ

Dziś udlala się delegacya żyd. komitetii Ra­
tunkowego, złożona z pp dra Emila Pańoasa, 
dra Leona Reicha i dra Kimelmana, adwoka­
ta w Czorkowie do generalnego delegata dra 
Gałeckiego, by przedstawić żale z powodu u- 
trudnłeń, czynionych uchodźcom ukraińskim 
i reemigrantom wojennym, znajdującym się 
masowo w okręgu ezortkowskim. W szczegół-: 
ności dotknięci są reemigranci, którzy — bę* 
dąc nawet jako mieszkańcy dawnej Kongres 
sówki, obywatelami Polski, zatrzymywani są 
w Czortkowie lub okolicy i nie mogą wracać do 
swych siedzib rodzinnych z powodu braku do­
kumentów. Z drugiej strony zagrożeni są 
w swym bycie ci, którzy z powodu zaniecha-; 
nia dokonania rejestracyi w terminie przepi­
sanym, mogą być odstawieni do granicy.

Po przedstawieniu rzeczy przez p. dna Par* 
nasa, wywiązała się między delegccya a gene­
ralnym delegatem na temat spraw poruszanych 
żywa wymiana myśli, dc której wezwań- zo­
stał również przez gen. delegata referent dele­
gatury dla spraw uchodźczych. W końcu genu 
Delegat przyrzekł w uwzględnieniu przedstaw 
wień delegacji wydać odnośne polecenie sta* 
rostwom i przedłużyć również termin rejestra* 
cyii, domagając się lównocześnie przedstawię* 
nia mu jeszcze szczegółów na piśmie,

Po wyjściu reszty delegacji, p. dr. Reieh 
poruszył jeszcze wobec gen. Delegata sprawę 
przeszkód stawianych przez poszczególnych 
starostów towarzystwom syonistycznym, które* 
to żale wyniszczyła niedawno Egzekutywa 
w odrębnym memooyale. Gro. Delegat zaps* 
wnił, że oddał memoryał referentowi, radcy 
Więckowskiemu i  jintecmiwBi raecąg
i  usuiłięrfa nadużyć.
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M .  w yd sw iic fw e  iodew e w  l i io w ie .
Od. roku 1918 istnieje w Kijowie ..Żydowskie 

Wydawnictwo ludowe'1, które zdołało skupie do- 
*©ła siebie najwybitniejsze literackie i artysty 
ez°e siły jak Biąjika, Bergelzona, Baal Macb- 
teowesa, Dubnowa, Nistora. a z  młodszych pisa­
n y  Czajkowa, Lisickiego i ki. Założycielem i 
kierownikiem -wydawnictwa jest były minister dla 
Spraw żydowskich w Ukrainie Łacki= Certoleń, 
Przebywający obecnie w Berlinie. Wydawnictwo 
óbsjmuje 12 działów.

Dotąd wyszły nakładem żydowskiego wydaw 
>$etw.i Indowego S tcray , .Dokumentów , matę 
łyałuw do dziegów żydowskiej autonomii oraz 
tohusteryum żydowskiego na Ukrainie" dra Sit 
W rtgrle. Nadto ukazały sie dzieła Bcrgelzonn 
flotubergy J. Roseufekla, Hirszbejna, Segalewi- 
tS£ą i in. Obecnie nakład przeniesiony /f .d a ł fio 
Serlina, dokąd między innemi udało się prze­
wieść dokumenty tyczące się ukraińskkli pogro­
mów, które sporządzone zostały przy pomocy 
Ukraińskiego komitetu narodowego, oraz naror 
Nowego komisaryaiu żydowskiego. Będzie to naj­
obszerniejszy zbiór tego rodzaju, przygotowany 
do druku przez, kolegium redakcyjne, złożone z 
Dubnowa, Cżerikoweia Leszczyńskiego i innych. 
Eamierzonem jest również wydanie żydowskiego 
przekładu biblii. Z dzieł Bialika ukażą się na­
kładem wydawnictwa jego poezye oraz sześcio- 
Bomowy zbiór talmudycznych legend w przekła­
dzie żydowskim. Przygotowuje sie również sze- 
ścioiorriowe dzieło Szymona Dubnowa obejmują­
ce „Najnowsze dzieje narodu żydowskiego". Wre 
•zcic ukaże się pierwszy obszerny słownik ję- 
zyka 1 żydowskiego J. Kitlwroauowicza.

N O W Y  © S I E N N I E Sir. 3

k i i
„Haarec

0 u.
zamieszcza

!)?b
dwa listy Dubnowa,

napisane do Achad H aam a, w których donosi, 
że ciągu trzech ostatnich lat pracował wśród 
bardzo ciężkich warunków, około opracowania 
„H istoryi żydowskiej", do której dodał nowe 
3 tomy. Całość będzie wkrótce ukończona, a 
Wtedy postanowi dokąd się udać dla wydania 
jej po rosyjsku oraz po hebrajsku.

Raz w  tygodniu miewa odczyty z historyi 
żydowskiej w petersburskim uniwersytecie 
łudowo-żydowskim. gdzie oprócz niego wy­
kłada 20 innych lektorów przed nieliczncm 
gronem słuchaczy.

Dubne,w m arzy o zobaczeniu się z Achad H a- 
amcm w Palestynie, dokąd mu doradza wy­
jechać ze względu na zły stan zdrowia.

Kraków, 0 maja.
Utarło się ogólnie zdanie, że dzielnica żydow­

sku jest częścią miasta najbrudniejsza. Istotnie 
trudno jest zaprzeczyć, że Kazimierz i ulice 
przy ległe pod względem czystości i hygieny 
pozostawiają bardzo wiele do życzenia, że uli­
ce i podwórza, domów są zaniedbane, ze naj­
drobniejszy deszczyk wystarczy, by Kazimierz 
toną] w błocie, a odwrotnie kilkudniowa pogo­
da powoduje iumany kurzu i pyłu, które uno­
szą się w powietrzu, zatratem nadomiar obrzy­
dliwymi wyziewami rozkładających się na 
Ułicadi i podwórzach odpadków, pomyj i wsze 
laki ego świństwa. Dalecy, hardzo dalecy jeste­
śmy od1.-zachwytu nad czystością panującą i w 
innych dzielnicach wielkiego Krakowa i tam 
bowiem stosunki sanitarne — urągają elemen­
tarnym nawet wymaganiom nowocześnie po­
jętej hygieny społecznej — tc .jednak, co się 
dzie je w dzielnicy żydowskiej przechodzi już 
Wszelkie marzenia najskrajniejszych nawet 
żydcżerców. z pod znaku „Głosu narodu , prze 
Chodzi nawet wyuzdaną wyobraźnię ,.wenero- 
fcgów ' tej miary u^wel co p. Skoczylas.

Gdzie leży wina tych opłakanych stosunków? 
Czy rzeczywiście jedynymi winowajcami nie­
chlujstwa są mieszkańcy dzielnicy żydowskiej? 
SVystarczy przyjrzeć się gospodarce magistra- 
fat i zakładu czyszczenia miasta na Kazimierzu, 
by pytanie to  jaknajkategoryczniej zaprzeczyć. 
2  całą świadomością odpowiedzialności za 
p aw d ę naszego zdania śmiemy twierdzić, że 
TOa część winy sa osławiony brud dzielnicy 
tytewskioj ągżfm rn, zarząd wtfcwta w szczegól­

ności na zakład czyszczenia miasta. Bezstron­
ny obserwator, który bywa często wr dzielnicy 
żydowskiej i ma sposobność do porów nania 
działalności zakładu czyszczenia m iasta i m a­
gistratu w dzielnicy żydowskiej i chrześcijań­
skiej, dojść, musi do wniosku napozór parado­
ksalnego, że obie te insty tucje  nielylko tra ­
ktują Kazimierz po macoszemu, uietylko nie 
dbają o podniesienie stanu czystości i hygieny 
w tej dzielniej7, ale owszem, czynnie jakoby 
stara ją  są o zanieczyszczenie tej dzielnicy, o 
doprowadzenie jej do możliwego upadku i za­
przepaszczenia pod względem sanitarnym . 
C ą ten karygodny stosunek do dzielnicy ży­
dowskiej, karygodny tembardziej w ostatnich 
latach wobec rozpanoszonych epidemii wszel­
kiego rodzaju, czy ten, powtarzamy, karygo­
dny stosunek nie mieści w sobie pierwiastków 
natury politycznej, trudno osądzić. .Nasuwa się 
w każdym razie bardzo prawdopodobne podej­
rzenie, że pewnym czynnikom może na tem za­
leżeć, by częstymi u nas gościom am erykań­
skim i angielskim pokazać Żydów w świetle 
jakuajurniej korzy stnem. uderzając w strunę, b. 
czulą dla każdego Europejczyka, który powo­
nienia swego nie zahartow ał, mówiąc delika­
tnie i oględnie na zapachach wschodnio-euro- 
pe j Sruch.

Tak czy owak powtarzamy, że stosunek m a­
gistratu i zakładu czyszczenia m iasta jest 
zgoła różny do spraw  czystości i hygieny, gdy 
chodzi o dzielnicę chrześcijańską a żydowską. 
Powiedzieliśmy już wyżej, że czystość dzielnicy 
nieżydowskiej wcale zaś nie zachwyca — je ­
dnakże nie powie nikt, by zakład czyszczenia 
m iasta nćeessitatc coactur, w razie dajiny na 
to. wielkiego błota lub odwrotnie wielkiego k u ­
rzu nie czynił pewnych, mniej łub więcej sku­
tecznych usiłowań dla usuiiięeia zła. To samo 
da s ię . powiedzieć o usuwaniu śmieci z po- 
-dwórz domów. — A niech się znajdzie taki 
szczęśliwiec, który widział kiedy beczkę m agi­
stracką, powiedzmy w dzień nawet na jbar­
dziej upalny przy tum anach kurzu, którym 
pozazdrościłaby Sahara, niech się znajdzie, 
powiadamy, taki szczęśliwiec, który na w ła­
sne oczy widział beczkę z m agistrackim i koń­
mi, któraby polewała miejską wodą ulicę Jó­
zefa lub Jakuba? A dalej, konia z rzędem te­
m u, kto najpóźniejszą jesionią przy roztopach 
i bajorach, które porównaćby można tylko do 
błot pińskich, widział kiedy bodaj ośmdzie- 
sięcioietnią. babę. m agistracką usuwającą nie­
mniej m agistrackim  rydlem błoto z ulicy Die- 
tłowskiej, Miodowej lub, sit licentia vcibo. 
Kupa? A już pól królestwa ietuu, kto przy­
świadczy, że zakład czyszczenia m iasta zarzą­
dził zabranie śmieci z podwórza któregokol­
wiek z kilkuset domów całej dzielnicy żydow­
skiej wcześniej, zanim  woniejąca góra odpad­
ków i pierwszorzędnego nawozu nie zasiania 
światła słonecznego lokatorom trzeciego piętra. 
Sceptykom, którzy posądzają nas o -przesadę, 
polecamy spacer po omawianej dzielnice —
jeśli znajdą (1 osi- od wagi na dokonanie tego
przedsięwzięcia, to uajniewąlpliwiej potw ier­
dzą słuszność naszych wywodów.

Klasycznym j e d n a k  przykładem niedbalości 
magistratu w odniesieniu do dzielnicy żydow­
skiej są planty dietlowskie. Mieszkańcom Kra­
kowa nie trzeba przypominać tego ogromu w y­
siłków I wydatków, jakie w swoim czasie wło­
żono w osuszenie koryta Wisły i założenie 
plant w tem miejscu. Nagrodą tych pochwały 
godnych usiłowań były piękne planty diellow- 
skie, prawdziwa ozdoba tej części miasta i je­
dyne miejsce, gdzie mieszkańcy najgęściej za­
ludnionej dzielnicy mogli zaczerpnąć nieco 
świeżego powietrza i odpocząć po trudach 
skwarnego dnia letniego. Tak było przed woj­
ną. A dziś? Na plantach dietlowskich niema 
ani jednej niemal ławki, gazony i murawy za­
mienione na kupy cuchnącego błota, brak dru­
cianych ogrodzeń > tylko gdzieniegdzie sterczą­
cy samotny kołek świadczy o dawnej świetno­
ści. Obok plant wznoszą się góry wiecznie lep­
kiego błota, bezlistne krzaki stały się osłoną 
dla żywiołów, które ■ jjęcone brakiem dozo­
ru — wieczorną p ‘ Mają tam niuę na­
turze końmi

i bydłem na placu Wielopole, na którym miał 
stanąć gmach opery, a który obecnie — h orri- 
bił< dictu — stał się największą w Polsce fa- 
bryką i składem najnaturalniejszego nawazn 
i puoju.

Na wszystkie zarzuty zwykł magistrat odw 
powiadać, że brak ludzi do roboty chętnych, a  
wszelkie uszczerbki składać na karb droży* 
zny robotnika. Kłam temu twierdzeniu zadaje 
znany nam fakt, który miał miejsce w r. 1919. 
Wtedy to krakowski skaut żydowski zobowią­
zał się do dostarczenia ilości młodzieży potrze­
bnej do odrestaurowania plant dietlowskich 
całkii-m bezpłatnie, byle magistral dal narzę­
dzia i kierownictwo. Gdy po długich pertra­
ktacjach , umowa doszła do skutku, o chłopcy 
i dziewczęta szomrowe stanęli do pracy, kie­
rownictwo tak pojmowało swoje obowiązki, 
że wyznaczony ogrodnik, albo wcale nie przy­
chodził. alhp przychodził, kiedy mu .sie podo­
bało. Mimo lo gdy po długich a męczących 
usiłowaniach żydowskiej młodzieży ziemia 
została przeorana, nie znalazł m agistrat dość 
środków, by zasiać trawę, gazony ogrodzić i  
wyznaczyć służbę do pilnowania plant.

Równocześnie jednak planty centralne, 
choć w meświelnym znajdują  się stanie, je ­
dnakże przecież porównane być nie mogą w 
upadku riu haniebnego obrazu plant dietlow­
skich!

Moglibyśmy przykłady macoszej gospodarki 
magistrackiej na Kazimierzu mnożyć ad infi- 
nilum, zdaje nam  się jednak, że przytoczo­
nych przykładów i kontrastów' z dzielnicę 
chrześcijańską w zupełności wystarczy na udo­
wodnienie, kto ponosi wińe za brud i niechluj­
stwo w dzielnicy żydowskiej. — Rzeczą jest 
wszystkich elementów rozumnych. radców 
miejskich a w pierwszym rzędzie miejskiego 
Urzędu zdrowia, który wiele już złożył dowo­
dów. dobrej woli w odniesieniu do ludności 
żydowskiej, b\ nakłonić m agistrat i zakład 
czyszczenia miasta do rewizyt swego stosun­
ku do dzielnicy żydowskiej.. Leży {o w interesśfc 
uietylko ludności żyd., ale i całego miasta

D zia ł g o s p o d a r c z y ,
W SPRAWIE RUCHU PACZKOWEGO 

Z ZAGRANICĄ.
Z ministerstwa poczt i telegrafów w Warsza­

wie nadeszło do Stew. Kupców Polskich n a ­
stępujące wyjaśnienie: Czechosłowacki zarząd 
pocztowy zgodził się na zaprowadzenie poczto­
wego wzajemnego obrotu pączkowego z Pol­
ską. Obecnie prowadzi się remont baraku w 
Krakowie rm dworcu dla pocztowego urzędu 
wymiany i po ukończeniu nastąpi zaraz otwar­
cie i U ch u  z  tym kra jem. — Prócz tego zapro­
wadzony będzie ruch pączkowy z Austryą, A n­
glią. Niemcami i ewentualnie z Rum unią i 
Węgrami.

Ogólnego mcmi pączkowego zagranicznego 
przed ustaleniem granic państw a i przed ule­
pszeniem się waluty, ew. przed zmianą w a­
luty zaprowadzić, nie można. Zarząd pocztowy 
niema do tego lokali na-pocztowe urzędy wy­
m iany. budować ich także nic może przed o- 
stale.rz.ucin ustaleniem granic Pohlu. Możliwe 
będzie to dopiero wówczas, gdy sl, Mi emany 
zostanie ►ruch pocztowy nu Gdańsk, gdzie 
Polska po zawarciu urnowy z wol. miastem 
Gdańskiem pocztowy urząd wymiany urządzi.

Zaprowadzenie ruchu pączkowego wyłącznie 
■/. Francy ą możliwe będzie dopiero po ulwac- 
c;u takiego ruchu z Niemcami.

Ruch paczek z F rancja przez Czeehoslowa- 
cyę kosztowałby bardzo dużo i ze wzglądu na 
nizki i zmienny kurs m arki polskiej przyno­
siłby skarbowi państw a kolosalne straty. Pol­
ska bowiem musiałaby płacić za przewóz k a­
żdej paczki 5-cto kilogramowej 
50 centymów w złocie, przez ile 
chodziłaby paczka. W tym wyp 
by płacić po 50 centymów Fr.it ,- , 
Austryi i Czechosłowacja. czyli 
franki w złocie.

Natomiast przewóz paczki z 1 
Niemcy będzie kaszt owal tylko 
stanowi ocagwiścft' znaczną różni
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Bruksela. PAT. Prace konferencyi polsko- 

fitewskiej hę. lą podjęte w dniu 6 bm. pod prze­
wodnictwem 1 fy mrmsu,

0 w sjifflia iaa  pspslaim  fM tji i t a i .
Berlin. PA T. (W . B. K .) „B erlin  er T age- 

fclatl" donosi: Strosemann oświadczy! przed­
stawicielowi paryskiego dziennika Journal, iż 
jeżeli będzie zamianowany ministrem spraw 
zagranicznych, wówczas celem jego będzie po­
wszechna gospodarcza cnlenta między naro­
dam i i w  ram ach lej cnlcnty w spółdziałanie 
przemysłowe i gospodarcze między Francyą 
ii, Niemcami. Pragnie on przygotować tę enten- 
ię  przez wymiano myśli między' kicu.ijucymi 
m ężami stanu i kierownikami polityki gospo­
darczej, oraz przedstawicielami związków ro ­
botniczych.

JtEPEKtfUAK fSATRJi M. 1 SŁOWACKIEGO
Piątek: Hamlet.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Piątek: Słaba kobieta (nowość).

KRONIKA.
Kraków, 6. maja.

ROCZNICA NAPOLEOŃSKA.
Już od wc/.esncj godziny zaczęty się wczoraj 

na P.ynku gromadzie liczne tłumy przybyłe dla 
uczczenia pamięci człowieka, który pierwszy z 
obcych po rozbiorach wypisał na sztandarze 
swoim hasło niepodległość') Polski.

O godz. 9 rano ustawiły się na Rynku oddziały 
wojsk wszystkich gatunków broni, tworząc wieL 
ki czworobok, który się uformował od strony 
ulicy Szewskiej. U wejścia do Sukiennic usta­
wiono ołtarz, przed którym odprawiono mszę po­
łową. Przed ołtarzem ozdobionym sztandarami 
francuskimi i polskimi, stanęła wojskowa misya 
francuska z pułk. Raiłem na czeie, generalieya 
polska ze sztabem oraz liczny korpus oficerski, 
starosta Kfjwalikowski z przedstawicielami 
władz, prezydyuin miasta z gronem radców miej­
skich.

Punktualnie o godz. 9 rano gen. Szeptycki przy 
dźwiękach muzyki 20 pp. dukana! przeglądu 
wojsk. Popularny jenerał był przez wszystkich 
żołnierzy serdecznie witany. Następnie rozległa 
się komenda „Prezentuj broni" i p<zed front

|lrete§IaiŁ|
fjanfgnM  do ekspedycyi z bran- 
rttUlIjuSil f.y towarów modnych 
poazniraje Maks Bobrcr, Floryaó- 
6kn 27. 1030

r|nH oo  pisaącaj biegi# na a iasiy- 
rofflajf nie xe  znajomością steno- 

fii niemieckiej poszukuje Ka 
Llndonbanm, Dietla 47, 807

fllfAiifilftlnliijl przygotowuje do 
SAfiUcuitUlUi m atury. ZgłOBze- 
nSa pod sAkodemiczka“ do Adm.
H. 1032

Blnsfl pośrednictwa pra«y kobiet ułtilw tyd. Strcdom 15, poszu­
kuje  W i a r  U  de ra e & ic k  robót 
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Zdolny kupiec t  branży 
skór mający

l o k a l  C f o n to w y
w  V Q L  ( b d e k ic y

zwię-

K. &deJU5?kaL 1033

Inśeiia& jii! 0  pisania.
Nsjioinzsł i najtiószt ame- 
rykańskic ma szyny do pisa­
k a  oraz wstążki do *yi diże 
•ą do nabycia w Agoncyi

j e s t e ź m y  n% j$eg?$2& fn i r o t f ł e t t a  «5o n a b y w a n i a
Zielonej do  %apaa U tu id g r u a  Zieleń cynobrowa

UllT£Ei;aryaa Ullraasiaryna fHebieska do wapna
prawdz., ciemna, dopel. ngmUaika, ciemna i Jasna _  , ,  -« i . wy ł  e js Rośno caromotftFarby do wapna Farby fasadowe 

Farby cynkowe Farby cz&rae * arby tęczowo
Ugier Terranglika Satynober

D o s ta rc z a m y  z nsszycL niem u k ic h  wytwórni farb na sezon wio&onny 
po stałych cenach i pod korzystcemi warunkami.

K . A L I ' A  d la  mMw i W i ł i i  i
Wzors i oferty do usług. — Zapytania uprasza się do

L E O  FE IT  & Co. fab&i tbenion i (arb 
Centrala s W iedaA ¥ 111., Lsn@@@s$f @74
280-21 A d r s s  U I c g r t " t 3 i » v : F a l t e c o ,  W le n .

Epiki ii klisze
£zkie* a rly stye ine  na plaka­
ty, opakowania, etykiety, 
druki róinego rodzaj*, wy­

konuj#
E. BAK?r  Kraków
Ml. C sapsteS u i*  i ,  III. p .

drxwi 8H.

I N K U  F l i f U  [ f l l E T I J i i r
W  R A t t € * M I U

^  CYKORYE
n a j le p s z e g o  g a tu n k u  w  ± ó l£y m , r ó ż o w y m  ! n se- 

b łe s k fm  o p a k o w a n iu .

j[!E Hhaij ib jiu jjm

w  st&ae«fcfej2«Si

N s
B O M U  H A K O L O W E S O

gsi W IE LIC Z K IE R  i S i

wojsk wystąpił adjutant jen. Kosteckiego i ode#! 
tał rozkaz dzienny Naczelnego Wodza z okW  
rocznicy napoleońskiej poezm orkiestra woj**®1
wa odegrała „M arsyliankę".

Po skończonej mszy polowej muzyka odegraj* 
hymn narodowy „Boże coś Polskę". UrczysW# 
zakończyła detiladu wojska na ul. DunajewskSej*

UROCZYSTA AKADEMIA W AULI.
O godz. 11 raiło zgromadziły sie w  auli 

wersyteckicj tłumy inteligencji in. Krakowa. W  
katedrą, pięknie ozdobiona, ustawiono obraz W 
chatowskiego, przedstawiający Napoleona na V 

. niu W pierwszych rzędach honorowe miejsca tt 
jęli pi ów duchowieństwa katolickiego, D i#  
francuska, generalieya polska, przedstawicie* 
władz sądowych i inni.

Pierwszy przemówił po polsku prezes sW®! 
przyjaciół Francyi, prezes Akad.
Kaz. Morawski, wskazując, że zebranie to tfi 
bywa się pod znakiem uczczenia pamięci wkfc 
kiego człowieka. Dotychczas historycy spieflP 
się, czy wielcy ludzie są dobroczńcómi ludek#** 
dziś hislorogralia skłania się do kompromisu, .

Gdy dzisiaj czcimy Napoleona — wywodP 
mówca — lo znaczną rolę odgrywają ta  net̂  
ci a poiskie, on bowiem pierwszy skruszył fi** 
przyw alający Polskę po powstaniach. Naj*^ 
leon nie wszystko dla Polski zrobił, z dziel j*1 
go jednak wynika, że starać się powiimiśS$ 
liistoryę ziemi polskiej budować przedewsaj*^ 
kiern wlasnemi dłońmi. Mówca w dalszym  di* 
gu nawiązując do powiedzenia NapeleoO* 
„ j ‘aimc la Pologne", stwierdza, że F rancji 
zwsze stawała w pierwszym rzędzie 1sS* 
gdzie toczyła się walka o wolność. Dlatego & 
ułożył się i w ten sposób przyjazny stosun^ 
Polski do Francyi, który naród jest, wedł*4 
słów angielskiej poetki, poetą narodów.

Następnie w  gorących słowach pi zem< 
pułk. Kail w języku francuskim , zazn acza j^  
że węzły, które łączy ly Polskę z Francyą nap^  
leońską, przetrwały do dziś dnia.

Wreszcie radca legacyjny dr. K. M, Mora^* 
ski wygłosił obszerny referat o stosunku N*' 
poleona do Polski.

Na tem akademię zakończono.

— „Dawid i Goliath”, przepiękna sztuka bibUfc 
nu odegrana zostanie w niedzielę 8. maja W st  
teatru „Nowości" — Na zakończenie przedstawi* 
panie obraz „Chag hakacir" (święto żniwiarzy)'

-o -o-
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REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO, 
jjla.ltk: Za dawnych dobrych czasów. 

‘ F - I T AR OPBRETK1 W NOWOŚCIACH-
! i 1 -;.ii>E1LnmuiLu'.

GENERALNE ZASTĘPSTWO NA 
MAŁOPOŁSKĘ i SI.ĄSK CIESZYŃSKI

K .  W E I N F E L D
Kraków, ul. Augusłyańkka 3.
P r ó b n e  w y s o k i  n a  i ą d a n t o .

^WłADOMIENfig! S k ł s t i l n ^  n a  P o l s k ąf i r m y d o  P o l s k i

H E R M A N N  H I R S C H I I  i  z  P o l s k i

F A B R Y K I  O B U W I A  I  eiEIIIB. M M  i M i l
obficie zaopatrzenia w  icczcte a r ś y  isssłj? s e z c i t o m  si^

a K R A K Ó W ,  U L .  P O S E L S K A  K r  1 8 ,
■  637 (ró g  G rodzk iej 3 3 , front).

(M ałopolska - W ielkopolska).

Najszybsza ekape«?ycya błatay- 
mi obszernymi wagonami £ tatlu- 
iwicnlem pozwolenia transportn.

I t e !  J .  M i i i

d o  QIP& fll,ofoudw w wielkim  wyborze. ftBb^i t o O n i ,  n i K U M ,  o ts  ] B i , iifillEISIlfifliif. i i i  1
u ,  H r tr  p ^ « . i !  w  i s ^ S £ 35r a ,̂ ^ r i £ 5S il  *

JP M  MM ,  Mm,
Nakładem QoL Spółki tScd, SMąj Ar HUaw T’»ch, Esd. •dg.: KaktymiUaa Pełdauwa Nowa Drołuuwl* AA«gu,Qcey% iL  0atHSkov. <

jitpiftMASZYNYf&mmlS!


